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z dnia 22. Stycznia 1895. 


Za artykuł, który był na tem 
miejscu umieszczony, pt. „Dwie 
miary*, pierwszy nakład „Gaz. 
Nar.“ skonfiskowała prokurato- 
rya państwa. 


Podsuwane projekty. 


Dzienniki rosyjskie silą się na pod- 
suwanie coraz nowych projektów hr. 
Szuwałowi. Rzeczą naturalną z ka- 
¿dego niemal projektu wyłazi szydło 
z worka, szydło, mające ua celu ukłu- 
cie Polaków. 

Znany warszawski korespondent 
Now.Wremia pan Novus nie pozostał 
w tyle po za innymi niepowołanymi 
dowódcami nowego generał-gubernatora 
warszawskiego. Doradza rzecz, godną 
ogólnego poparcia — szerzenia oświaty 
ale w kraju polskim oświaty rosyjskiej 
a nadto nie mógł się powstrzymać 
od ataku na instytuoyę szlachecką któ- 
rą na wszelki sposoby starał się do- 
tychozas rząd zrusyfikować 

Posłuchajmy tych wywodów p. No- 
wusa, które dla naszej publiczności. 
zda się, komentarza nie potrzebują. 

„Dużo teraz mówią — pisze p. No- 
wus, o wprowadzeniu u nas w Rosyi 
obowiązkowej nauki czytania i pisania. 
Z punktów widzenia interesów rosyj- 
skich w kraju tutejszym środek tən 
jest bardzo pożądany. Po zastosowaniu 
go w kraju naszym, wpływ rosyjski 
wzrósłby bardzo silnie, bowiem spotę- 
gowałby znajomość języka rosyjskiego 
w kraju i utrwalił znaczenie „włościan, 
to jest oddanej nam najbardziej części 

ści. 
ý NOR generał-gubernator hr. Szu- 
wałow, należący do jednego z tych ro- 
syjskioh rodów arystokratycznych, co 
odegrały rolę poważną w historyi o- 
bwiaty naszej, oddałby rzetelną usługę 
sprawie rosyjskiej w kraju tutejszym, 
gdyby wpłynął na szybkie rozwiązanie 
sprawy obowiązkowej nauki. Włościa- 
nin tutejszy pojmuje doskonale donio- 
słość języka rosyjskiego i chętni» się 
go uczy. Niestety, nie możua powie- 
dzieć tego o innych klasach ludności, 
które, ZE da, e 2 się od uży- 

ja języka rosyjskiego. 
"A ay BEE wglądu na to, 
że znaczna większość tutejszych oby- 
wateli ziemskich zna język EW, 

ż uczyła sig w gimnazyach, posie- 
Ls Szóna zebrań w dyrekcyach 
szczegółowych ‘Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego odbywają się w języ. 
kd polskim. Ponieważ Towarzystwo 
kredytowe jest władzą rządową, a po- 
siedzenia odbywają się pod przewodni- 
otwem gubernatorów lub nominowane- 
go przez rząd prezesa dyrekcyi, to na- 
lešaloby postanowić, że posiedzenia te 
mają Się prowadzić w języku rosy]- 
skim, tem bardziej, że w roku 1893 
wydano już rozporządzenie, żeby czyn- 
ności Towarzystwa prowadzone były 
w języku rosyjskim, nie zaś polskim, 
jak było dotąd. 

„Co się tyczy potrzeb materyal- 
nych kraju, to nader pożądane SĄ ule- 
pszenia w gospodarstwie powiatowem 
: reorganizacya policyi powiatowej, no- 
szącej nazwę straży ziemskiej. Grom- 
kie ozyny rozbójniczej bandy Mielczar- 
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zaniechałem dalszych 
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bądź ps otykalnym dowodem prze- 


mego nieszczęśliwego ideologa, jak 
dalec SR ola w swej znajomości na 
tury mej byłej kochanki. 
Teraz zacząłem ją praw 
To i lędem 
jąc się winnym wzg i 
ha a na nię część EE 
wiedzialności za jego zburzony Spo 4 i 
mówiłem sobie, że co zaczęła moja s 
molubna lekkomyślność, tego m U 
jej bezduszna kokieterya, że przecen! a 
wartość tej kobiety, Nie przypnssczaji. 
aby była zdolną próbować swych Po 
bójczych talentów 2a tym putom aaa 
którego sam charakter pośrednika, w J 
kim w obec niej ap powinien 
był uczynić nietykalnym. | 
A Ten i ów daai z jej listownych 
wzmianek o Bercie i jego 0 niej, ktory 


ie nienawi- 


Barta, 


ka świadczą, Że straż ziemska jest li- 
czebnie za słaba i żle zorganizowana. 
Straż tę wprowadzono tu w połowie 
szóstego dziesiątka 1 odtąd nie była 
reformowaną, nic więc dziwnego, że 
nie odpowiada potrzebom azasu. 

„Ze spraw gospodarstwa wiejskiego, 
na specyalną uwagę zasługuje pole- 
pszenie dróg drugiego rzędu, tj. będą- 
cych w zawiadywaniu administracyi 
miejscowej, nie zaś ministeryum ko 
munikacyj. W wielu miejscach brak 
takich dróg dotkliwie uczuwać się da- 
je, a wiele z nich jest w stanie złym. 
Niemniej pilną jest sprawa polepsze- 
nia stanu służby lekarskiej w powia- 
tach. Korzystanie z rad lekarskich jest 
dla włościan mało dostępne, za wy- 
cieczką bowiem na wieś do chorego 
lekarze biorą po 5—10 rubli i więcej, 
zaś lukarze powiatowi rzadko zaglą- 
dają na wieś, a w niektórych mia- 
stach powiatowych nie masz wcale 
szpitali". 


KRONIKA. 


W setną rocznicę lil rozbioru Gjczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum  polskiege w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 21. stycznia. 


Zapiski osobiste. Minister dla Galicyi 
p. Apolinary Jaworski przybył wczoraj do 
Lwowa i zamieszkał w hotelu europejskim. 
P, minister zabawi w mieśsie uaszem praw- 
dopadobuie do piątku, 

Sprawozdanie poselskie przed wy- 
boreami składał wczoraj w ratuszu poseł 
m. Lwowa dr. Karol Lewakowski. Zgroma- 
dzenie było tak liczne, że zaledwie wielka 
sala ratuszowa i obie galerye pomieścić mo- 
gły żądnych wysłnchania relacyi poselskiej. 
Miało ono, jak zwykle tego rodzaju i zakro- 
ju zebrania, charakter burzliwy, nie pozba 
wiony także pewnych stron komicznych i 
stanowiło jednocześuie żywe praktyczne upo- 
staciowanie kontrasto tak bardzo wczoraj 
proklamowanych haseł wolności i równości, 
na tle których rozwijać się ma powszechne 
prawo głosowania. Dopóki mówił p. Lewa: 
kowski wszystko było w porządku, ale za- 
wrzało na sali, jak w ulu, gdy przedstawi- 
ciel opozycyi polityki p. Lewakowskiego p. 
Kaz. Dobrzański, oświadczył jawnie, że nie 
pochwala postępowania posła lwowskiego i 
zdeklarował się, jako zwolennik harmonijne- 
go współdzimunia naszej reprezentacyi w 
parlamencie wiedeńskim, a należycie piętno- 
waó począł zerwanie solidarności w Kole 
polskiem Większość zgromadzenia w czasie 
krótkiego przemówienia p. Dobrzańskiego, 
wznosiła hałas niesłychany, wśród którego 
dochodziły nas wołania; „Precz z nim“, 
„hańba“, „wyrzucić go za drzwi“ itd, Wre- 
szcie przewudniczący uznał za stosowne ode- 
brać p. Dobrzańskienu głos „dla salwowa- 
nia zgromadzenia* i nie dopuścić go doń 
więcej. Sytuacyę uratował prof. Jegerman, 
słowami; „On powiedział swoje, a ja teraz 
swoje". Po tych kilku rysach, charakteryzu- 
jących wozorajsze zebranie, streścimy w kró 
tkości jego przebieg. 

P. Lewakowski zaprosiwszy na przewo- 
dniezącego p. L. Dąbezańskiego, a ma ae- 
kretarzy pp. Deskura i posła sejmowego p. 
Kramarczyka, przystąpił do złoż. nia sprawo 
zdania. Na wstępie, zaprotestowawszy prze- 
ciw  nazywaniu zgromadzeń wyborczych 
„szopkami”, wyjaśnił po swojemu charakter 
i organizacyę koalicyi parlamentarnej, po 
przedziwszy ten ustęp skreśleniem proiektu 


przypo- 
Zna- 


w swoim czasie brałem lekko, 
mniał mi teraz i nabierał innego 
czenia. 

Musiała go kokietować ; musiała, do- 
strzegłszy iskrę, dmuchać na nią, dopó- 
ki jej w pożar uie rozpłomieniła; to nie 
ulegało wątpliwości. 

Nie byłaby sobą, nie byłaby w ogóle 
kobietą, gdyby nie odgadła, czem sta- 
wała się dla tego człowieka, » przeci: Ż 
nie ustraszyła się swego dzieła ; chociaż 
z moich o,owiadań wiedziała dobrze, iż 
ma do czynienia z naturą, z którą się 
nie igra, z naturą wyjątkową, jakiej dru- 
giej nie znaleść, okazem próbnym wy- 
danym na świadectwo, do jakich wyżyn 
abstrakcyi podnieść się może dusza lu- 
dzka, jak czysta, jak wierną, jak bezin- 
teresowną być potrufi w swych niesfał- 
szowanych przez świat i życie pierwia- 
stkach. i 

A może to właśnie podniecało ją... 
I może, tak z początku wybiła go z jego 
chłodnych, mistycznych cieniów w at- 
mosferze miłości, szczęścia, namiętnych 
drżeń, co z niej promieniały, tak potem 
gdy atmosfera ta przygasła, Ona mściła 
się za mnie na nim, uwikłując go do 
reszty w melancholijne pęta swych łez, 
westchnień i krzywd; wynagradzała s80- 
bie częściowo doznawane przezemnie 
cierpienia haraczem jego bezgranicznego 
spółczucia, jego bałwochwalczej cześci. 

A potem — gdy jej się zemsta sprzy- 
krzyła i cierpienia zobojętniały, cisnęła 
go, nie odwróciwszy nawet głowy w je: 
go stronę, nie powiedziawszy mu nawet 


reformy wyborczej hr. Taaffego 


i powodów 
jego upadku. Zwlekanie z wprowadzeniem 
reformy wyborczej nazwał p. Lewakowski 
dla rządu austryackiego niebezpiecznem, bo 
ogół energicznie domaga się powszechnego 
prawa głosowania, a wraz z niem takich 
także ustaw, któreby polepszyły obecny stan 
lndzkości pracującej. Z kolei polemizował 
poseł L. z wywodami p. St. Szczepanowskie- 
go i z tz. lex Rutowski, twierdząc, że tylko 
na drodze powszechnego prawa głosowania 
można odpowiednio pomnożyć liczbę posłów 
polskich i że dopiero wówczas, gdy wybory 
będą powszechne, mogą urzędnicy doczekać 
się polepszenia bytn, a rękodzielnicy ubez- 
pieczeń dla majstrów, dostaw dla armii i 
rozmaitych innych koneesyj. 

Z kolei omawiał p. Lewakowski uchwa- 
lone w parlamencie ustawy o dotacyi dla 
wydziału medycznego we Lwowie, ustawy: 
prasową, o swojszczyźnie, sprzedaży na raty, 
wyprzedaży, o spoczynku niedzielnym, — 
wyraził powątpiewanie, czy nowy kodeks 
karny nchwalony będzie w dzisiejszym skła- 
dzie parlamentu i dłużej zatrzymał się nad 
sprawą kolei lokalnych, ażeby wyjaśnić ich 
znaczenie dla kraju i odeprzeć czyniony mu 
zarzut, jakoby „frnktyfikował swój mandat“, 
starając się o koncesye kolejowe. p 

W chwili, gdy parlament wiedeński 
uchwalał kondolencyę z powodu śmierci cara 
— poseł Lewakowski założył protest, bo 
„wiedział, że nie byłby godny imienia posła 
lwowskiego, gdyby był postąpił inaczej.“ 
Gdy oświadczenie to przyjęto na sali burzli- 
wemi oklaskami, poseł L. zaznaczył, że nie 
poczuwa się do zerwania solidarności naro- 
dowej i zaprzecza, jakoby jego stronnictwo 
dążyło do wywrotu, przeciwnie ono prokla- 
muje — harmouię i zgodę. 

Na wniosek p. Dąbczańskiego nchwalono 
wyrazió panu L. podziękowanie przez akla- 
macyę i wówczas właśnie miało miejsce owo 
powyżej przez nas opisine intermezzo z p. 
Dobrzański m. 

Następnie przemawiał per longum et 
latum prof. Jegerman i polecił posłowi L 
upomnieć się w Kole polskiem o regulacyę 
rzek galicyjskich. nadto postawił rezolucyę 
w sprawie polepszenia bytu urzędników pań= 
stwowych, którą zgromadzenie uchwahłe 
w formie dwóch wniosków, przedstawionych 
przez p. St. Rogalskiego: 1) „Zgromadzenie 
protestuja przeciw podwyższeniu taryfy na 
kolejach państwowych i 2) oświadcza, że 
należy starać się o polepszenie bytu urzę- 
dników psńskwowych.* 

Walne zgromadzenie Tow. mnzycz- 
nego odbyło się wczoraj przy licznym udziale 
członków, pod przewodnictwnem dra Jana 
Czajkowskiego. Z porządku dziennego przy- 
jęto do wiadomości zamknięcia rachunków 
za rok ubiegły, oraz preliminarz kasowy na 
rok bieżący, wreszcie w miejsce 4 ustępn- 


jących członków wydziału wybrano tychsa- 
mych na dalsze trzechlecie. 

O projekcie nowej procedury ey- 
wilnej w szeregu wykładów : 


się w tutejszem Tow. prawniczem  zanoto- 
wać nam wypada ostatni prof. uniw. dr. Ba- 
lasitsa o urządzeniu instytucyi protokołn 8%- 
dowego. W sposób dogmatyczny przedstawił 
Bzan. prelegent licznie zebranym słuchaczom 
dotyczące przepisy projektu o protokole roz- 
prawy, o protokole sporządzonym poza Toz- 
prawą na szczególne prucedery i o protoko- 
le narad sądowych, który określi przyszła 
instrukcya sądowa. Nad tematem tym świe- 
tnie przedstawionym przez prof. Balasitsa, 
wywiąz.ła się ożywiona dyskusya, w której 
wzięli udział pp. dr. Bujak, Lewandowski, 
dr. Tchórznicki i dr. Balko. Z dyskusyi za- 
znaczamy, Że szanowny p. prelegent wyra- 
źnie podniósł, iż przyszły sędzia i protoko- 


lant nie obejdzie się bez wiadomości nauki 
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„Bóg zapłać“, nie zostawiwszy nie, nie, 
tej zgłodniałej duszy na karmę w okru- 


tnej pustce, jaką mu po sobie stworzyła | 

Odebrałem mu nawet jedyną, taje- 
mniczą rozkosz, jaka dawniej była jego 
udziałem : tchnieniem ziemskiej namię- 
tności spłoszyła zaświatowe widziadła, 
zaludniające samotność jego bezsennych 
nocy... ; 

T. raz dopiero, w całej pełni zrozu- 
miałem rozdzierajacy wykrzyknik Berta 
owego wieczoru „Łuknę! Łaknę !i przy- 
szła mi dzika myśl do głowy: 
knął jej widoku będzie go miał! 

Pójdę do niej; nie będę prosił, bo tu 
nie o żadną łaskę lecz o proste zadość- 
uczynienie chodzi; a jeżeli odmówi, gro- 
żbą skandalu, grożhą wyjawienia nasze- 
go stosunku mężowi, przywlokę ja tul 
Będę brutalem; sam sobie zohydzę 
wspomnienie tej karty mej przyszłości, 
która jeszeze przed pół godziną takim 
czarem  napełniała mi duszę... mniejsza 
z tem | 

Jest to mój święty obowiązek wzglę- 
dem nieszczęśliwego przyjaciela. Nie 
mogąc wyleczyć go z okroprrej *dyhoroby 
duszy, w jaką go wpędziłem, gówinie- 
nem bądź eo bądź: nieść mu*w niej ulgę, 
ja i spólniezka mojej zbrodni. 4 

Wziąłem go za rękę i odprowśdziłem 
od tych nieszczęśliwych kwiatów. 

— Bercie — rzekłem łagodnie, jak 
się mówi do cierpiącego dziecka — 
bądź szczerym ze mną, błagam.. Nie 
zasłużyłem na to — wiem; nie  zasłu 
żyłem na nie innego, jak na złorzeczenia, 


koro ła- 
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stenografii (w motywach czytamy dosłownie 
następujący ustęp: „Die Kenntniss der Ste 
nographie, wird fir den zukünftigen Richter 
fast unentbehrlich sein.) Wobec tego liczni 


członkowie Towarzystwa prawniczego, po- 
stanowili uczęszczać na kurs nauki steno- 
grafii, który ma być urządzonym; w tym 


celu zgłaszać się należy do sekretarza Tow. 
prawniczego p. Lewandowskiego, który n- 
rządzeniem tego kursu się zajmuje. 

Na zapytanie p. Lewandowskiego, jak się 
zapatruje prelegent na kwestyę wysyłania n 
rzędników sędziowskich na koszt rządu za 
granicę, celem obznajomienia się z prakty- 
eznem zastosowaniem nowej na modłę nie- 
mieckiej ustawy urządzonej procednry, 0- 
świadczył p. prelegent, że nie przywiązuje 
do tej kwestyi zbyt ważnego praktyczne- 
go znaczenia, — powrócił bowiem właśnie 
z Berlina, gdzie przesłuchiwał się ustnym 
rozprawom Będziów tamtejszych i wrażenie 
odniósł takie, iż bez gruntownej znajomości 
samej ustawy, przesłuchiwanie Bię rozprawie 
gwarnej, prowadzonej wśród licznej rzeszy 
świadków, stron, zastępców prawnych ledwo 
dosłyszeć można judykatury sędziowskiej. 
Na wniosek radcy p. dr. Szuberta zapowie- 
dział p. prezes Towarzystwa dr. Tchórznicki, 
że zamierza celem praktycznego przekonania 
się o toku procesu według zasad nowego 
projektu po ukończeniu obrad Towarzystwa 
nad tymże projektem urządzić formalnie kil- 
ka procesów przy współudziale stron, świad- 
ków, znawców, zastępców prawnych, trybn- 
nału i to tak procesn w pierwszej jak i 
w drugiej instancyi. 

Niewątpliwie tego rodzaju proceder przy- 
czyni się znakomicie do uzmysłowienia całe- 
go toku przyszłego procesn cywilnego i w 
całej pełni przyczyni się do wyrobienia 80- 
bie jasnego obrazu o wszystkich nowościach. 
nową procedurą sądową wprowadzonych. 

Następne posiedzenie odbędzie się we 
czwartek dnia 24, stycznia b. r. o godzinie 
1/47 wieczorem w sali rozpraw sądu kraj, 
əy wilnego. 

Referować będzie p. dr. Kulikowski o 
wywodach stron przy rozprawie. o kierowni- 
ctwie procesu przez przewodniczącego i przez 
sąd, 0 zamknięciu rczprawy, o sprzeciwie 
dla wadliwości i przestrzeganin porządku 
podczas rozprawy, a p. dr. Margasz o ugo- 
dzie sądowej i aktach. 

Bliźniaki powiła niespodziewanie żona 
p. A. S. w sieniach realnosci pod 1. 50 
przy ul. Gródeckiej. Przybyłą z Kulparkowa 
gdzie stale mieszka, spotkała (a niespodzian: 
ka o pół do siódmej rano. Wezwano pogo- 
towie stacyi ratunkowej i odwieziono 19- 
letnią matkę wraz z oboma tęgimi chłopa 
kami do szpitalu powszechnego. 

Domokrążcę Jissa Kegel, który cho- 
dził po domach i restauracyach namawiając 
do gry losowej, aresztowano wczoraj w je- 
dnej z tutejszych restauracyj. 

Podczas uroczystości Jordann przy- 
trzymano złodzieja kieszonkowego, n którego 
znaleziono gotówkę %2 złr. 61 et. zezi- 
mieszek podaje, że skradł jakiejś pani kwo- 
tę 29 złr, 90 ct., z której to kradzieży po- 
chodzi owa reszta 22 złr. 61 et. Policya 
poszukuje poszkodowaną celem wręczenia jej 
odebranej rzezimieszkowi kwoty, 

Ćwiezenia obrony krajowej. Mini- 
sterstwo obrony krajowej zarządziłe co do 
ćwiezeń żołnierzy obrony krajowej w roku 
1895 co następuje: A. Dla piechoty obrony 
krajowej mają się odbywać jednorazowe éwi- 
czenia wstępne, a następnie ówiczenia głó- 
wne. Do tychże ćwiczeń ma się powołać: 
a) Wszystkich bezpośrednio do obrony kra- 
jowej wcielonych z lat asenterowania 1894, 
1891, 1890 i 1888, z wyjątkiem jednakże 
tych żołnierzy z roku asenterowania 1888, 
co do których ewentualnie wyjątkowo wszy- 


ale ty nie jesteś do nich zdolnym. Po- 
wiedz mi, mój szlachetny, wspaniałomy- 
ślny, biedny Bereie, czy ty chciałbyś ja 
zobaczyć ? 

Drgnął i popatrzył na mnie suchym, 
gorączkowo błyszczącym wzrokiem. 

— Zobaczyć ja! — powtórzył — zo- 
baczyć? Gdzie? Świat, w którym ona 
żyje nie jest moim swiatem... Ja bym, 
jej tam szukać nie poszedł... 

Zawahał się. 

— Jabym jej tam może nie poznał — 
dodał ciszej. — Oua tam inną być mu- 
si; choćby nie chciała — musi! Wasz 
świat nie lubi smutnych; jego liberya 
nie zna żałobnej krepy., Tu — mogła 
być sobą. z 

— Więc zobaczysz ją tutaj I 


Fala krwi z pod samego serca wy- 
pchniętej, zalała bladą, chudą twarz Ber- 
ta. Mimowolnie wyciągnął przed siebie 
ręce 1 pochylił się naprzód, jak gdyby 
te moje słowa „zobaczysz ją tutaj“ były 
potężnym magnesem, porywającym ku so- 
bie całe jego jestestwo. Ale wnet płomień 
namiętności, który w nim buchnał — 
zgasł, ramiona opadły. Potrząsnął smu- 
tnie głową, == 

„, — To niepodobna — wyszeptał. Po- 
cóż by ona tutaj przyszła ? 

Ę Pani! jam nigdy nie myślał, aby kil- 
ka prostych słów mogło tak streścić ca- 
tego człowieka w tem, co jego natura 
miała w sobie najwznioślejszego, a od- 
nośnie do reszty Świata najrzadszego Z8- 
razem | | 


Oto on, cierpiał, tęsknił, łaknął — i 


stkie dotąd już odbyte ćwiczenia wojsko- 
we przewyższają łącznie czas szesnaście 
tygodni ; b) przeniesionych z rezerwy do 
obruny krajowej żołnierzy z roku asentero- 


wania 1884, dalej e) żołnierzy * następu-j 


jących lat asenterowania: s r. 1892 tych 
bezpośrednio do obrony krajowej wcielonych, 
co do których czas wszystkich dotychczas 
odbytych ćwiezeń wojskowych nie przewyż- 
sza łącznie 4 tygodni, zaś z rokn asentero- 
wania 1889 tych, co do których ten czas 
nie przewyższa 12 tygodni, nakouiec z lat 
asenterowania 1887, 1886, 1885, 1884 i 
1883 tych, którzy dotąd nie odbywali ówi- 
czeń, przewyższających łącznie czas 16 ty- 
godni; d) asenterowanych w latach 1894, 
1891, 1898, 1887 rezerwistów zapasowych 
obrony krajowej, z wyjątkiem tych żołnierzy 
dwóch na ostatkn wymienionych roczników, 
których służba w odbytych ćwiczeniach woj- 
skowych czas 8 tygodniowy przekracza, da- 
lej z roczników 1889 i 1890 tych żołnie- 
rzy których dotychczasowa słnżba w ówi- 
czeniach wojskowych 8 tygodni nie wynosi, 
a wreszcie z roczników 1692 i 1898 tych, 
którzy jeszcze wcale nie odbyli Żadnych 
ćwiczeń wojskowych. — B. Dla jazdy obro- 
ny krajowej. Do ćwiczeń wojskowych przy 
oddział«ch kawaleryi obrony krajowej, będą 
w pierwszej linii do ćwiczeń w roku 1895 
powołani nieczynni żołni*rze obrony krajo- 
wej z roku asenterowania 1884, a według 
potrzeby i tacy z roku asonterowania 1883, 
którzy raz lnb częściej prawnie przepisanych 
ćwiczeń w rezerwie, linii, wzglęnnie obro- 
nie krajowej z jakichkolwickbądź przyczyn 
nie odbyli. 


: A Berlina donoszą, że u członka 
Izby panów Kościelskiego odbę- 
dzie się w d. 23 bm. wielki bal, na który 
otrzymali zaproszenie członkowie dworu. 

Analfabeci w niemieckiej armii. 
(Wedle wykazów statystycznych wojskowych 
|w rokn poborowym 1883—84 było 127 
analfabetów na 10.000 popisowych; w roku 
| 1888—89 już tylko 60, a w ostatnim roku 
1893—94 zaledwie 24. Rząd pewny jest, 
że w kilku latach i ten niezwykle niski pro- 
eent ... osłów zostanie wyrównany. 

Piekny dar. Gmina m. Bazylei ofia- 
rowała 300.000 franków na zbudowanie 
schroniska dla suchotników w Davos. 


Repertcar teatralny. Dziś w po- 
niedziałek po raz pierwszy „Madame Sans- 
Góne* komedya w 4 aktach Wiktoryna Sar- 
dou i E. Morean, 


Dyrekeya teatru uprasza uprzejmie, 
by zamówione bilety na „Madame Sans- 
\ Gène“ odbierano najdalaj do godziny 11 
przedpołudniem w dzień przedstawienia, gdyż 
w przeciwnym razie zostaną sprzedane, 


(Sylwetka literacka). 


Bruk lwowski sprzyja rozwojowi satyry. 
Już Leszek Borkowski w swej Cymbala- 
dzie pisał o naszym grodzie. 


O malwersacył w warszawskim banku 
dyskontowym podają dzienniki warszawskie 
następujące dalsze szczegóły: Sprawca 08szn- 
stwa, dokonanego w banku dyskontowym, 
został wczoraj po południu aresztowany. Jak 
Bię okazało, oszust skradł jednemu z urzę- 
dników blankiet sznurowy z księgi asygoat, Dzięki tej prawdzie my, Lwowianie, u- 
wypisał na nim asygnatę na samę 16.000, skarzać się nie możemy ne brak krytyków, 
re., płatną na rachnnek jednego ze spedy-jPoOWołanych i me powołanych. Trudniej na- 
torów w Toruniu, poczem podpisał jednego | tomiast wśród szarej prozy dzisiejszych cza- 
z dyrektorów, p. B. i buchaltera, p. S.jSÓw o humor i rzetelną satyrę, pozbawioną 
Podpisy były tak wybornie naśludowane, że| osobistej zawiśc, stronniczych poglądów. 
kasyer niezwłocznie asygnatę wypłacił. Pie. | Prawdziwych humorystów — bez urazy tu- 
niądze 2 kasy odbierał jakiś nieznany sta- |tejszych pism humorystycznych — liczymy 
rozakonny. Nie ulegało wątpliwości, że o0-| bardzo nie wielu, więc też z niekłamaną sa- 
szustwa mógł dopuścić się ktoś z wewnę ;*jsf-kcyą witamy każdy nowy utwór, wy- 
trzną manipulacyą bankową wybornie obe-| chodzący z pod pióra tych szczęśliwych wy- 
znany, skatkiem czego wszyscy urzędnicy|brańcow losu, którym ani zmienna fortuna 
banku znaleźli się w bardzo przykre poło-|2ni fatalna aura nie zdołały skwasić fanta- 
żenin, podejrzenie bowiem mogło paść naļzyi, zakłócić pogodnej swobody myśli. Do 
jednego z nich. W czasie Śledztwa zapy- | takich to szczęśliwców zalicza się Rodoć, 
tywano urzędników, czy w ostatnich dniach |który w codziennem życiu uwie się panem 
nie bywał w biurach bankn kto obcy. Wów-| Mikołajem Biernackim i w  pozabiurowych 
czas te jeden z urzędników zwrócił uwagę | godzinach, poświęconych pracy w krakow- 
na to, że od tygodnia odwiedzał dawnych skiem Towarzystwie Ubezpieczeń, oddaje się 
kolegów codziennie w binrze Henryk Libro- |z równym zapałem poezyi jak też szlache- 
wiez, były urzędnik banku dyskontowego. | tnej grze wint, w tak zwanem, lterackiem 
Zaczęto więc podejrzanego śledzić. Oszust! „Kole*. 
we środę wieczorem był na kolacyi w re- Lubo szósty krzyżyk na karku, nie stra- 
stauracyi, w której od dłuższego czasu spę-jcił pan Mikołaj fantazyi, ani też winnej dla 
dzał po kilka, a nawet kilkanaście godzin, dam  galaoteryi, zdradzającej w nim ma 
dziennie — wczoraj w południe zaprosił pierwszy rant oka wychowańca Instytutu 


„Sławny Lwigrodzie ! Nie bierz to za przy tyk, 
Lecz dziatwy twojej dziwna jest zaleta, 

Kto tylko czytać nmie, pewnie krytyk, 

Kto tylko pisze, to zaraz poeta, 


RODOG. 


kilku znajomych na śniadanie do pewnego 


handlu przy placu Teatralnym i tam w to- 


j Szlacheckiego w Warszawie. Był Rodoć u- 
rzędnikiem, ziemianinem, księgarzem i re- 


warzystwie okazywał wyborny humor. Obiad, daktorem tak niepopłatnego w tym kraju 


zjadł we wspomnianej restauracyj, 


tłumacząc ze resztę wydał. Wspólnika, któ 
ry odbierał pieniądze, wydać nie chce. 


ny jest i na bruku lwowskim 


sprawek, 


ze 


— 


pytał: po co by przyjść miału ta, która 
byłu źródłem jego cierpień i celem jego 


pożądań; dusza jego, unosząc się na pa- 
Jęczych skrzydłach bezinteresowności, tak 
pajęczych, Że je lada pyłok samolubstwa o- 
bezwładnia, nie dostrzegała nawet wła- 
snego ja, nie potrąciła nawet o przypu- 
szczenie, że dałoby się coś dla tego „ja“ 
kosztem drugich Zrobić. 

Jakim Że małym, jakim płaskim u- 
czułem się wobec niego. 

A Bert mówił dalej: 

— Ona tu przychodziła dla ciebie... 
tylko dla ciebie! Wiodła ją tu miłość, 
nadzieja, tęsknota, oczekiwanie... Dziś 
nic z tego wszystkiego niema. 
mnieniaby tylko zastała ; 
któreby jej rozdarły duszę... 
bym za nie, za nic nie chciał, żeby ona 
tu przyszła ! 


Umilkł; odetchnął głęboko i dodał 


jeszcze bardzo cicho : 
— Tak... pragnąłbym 
ale gdzieś zdaleka... samą! 
Była to ostatnia naszą 
tym przedmiocie, 


by zadosyć uczynienia zostało we mnie 
i jeżeli dziś mogę jeszcze 


pogardy, R widmo mego 


stąpiły. 


Z ręką na sercu powiedzieć mogę, 


wypił 
czarną kawę w cukierni, poczem doroźką 
pojechał na ulioę Królewską, gdzie też zo- 
stał aresztowany. W śledztwie przyznał się 
do wszystkiego, zwrócił około 15.5000 rs., 


Li- 
browicz miał zamiar wyjechać za granicę i 
w tym celu, niemal w ostatniej chwili, kupił 
gobie płaszcz. Librowicz od dawna prowa- 
dził życie zagadkowe, Ten wesoły pan zna- 


Wspo- 
wspomnienia, 
O! nie. Ja 


„33 zobaczyć; 
rozmowa w 


Ale głębokie poczucie winy i potrze- 
[ myśleć o tem 
wszystkiem bez ostatecznej dla siebie 

i j : nieszezęsnego 
przyjaciela nie stało się dla mnie upio- 
rem, wysysającym mi sumienie do ostat- 
ka, to jedynie dzięki temu poczuciu i 
tym paru miesiącom, jakie potem na- 


| wy dawgfiittwa, jakiem było czasopismo lite- 
racki Tydzień, by w kuńcu znaleść się przy 
binrku „Floryanki* — jak mówią w Kra- 
kowie. Do pióra czuł pociąg oddawna i je- 
szcze siedząc na wiejskim zagonie zasilał 
pisma rolnicze rozprawkami o  drenach i 
kompostach. Natchnienie poetyckie poczuł 
dość późno, bo dopiero w trmydziestym Bzó- 
stym rokn życia i zwykłym no kochanków 
Muz trybem uprawiał zrazn lirykę. Za po- 
radą Kraszewskiego, nie drukował wszakże 


swoichį tych pierwocin poetyckich, pracując wytrwa- 


|“ nad znalezieniem odpowiedniego dla swe- 


że wziąłem się za bary z pożerającą go 
namiętnością; i że nie zdołny ją zwal- 
czyć, ezyniłem przynajmniej wszystko, 
co było w mojej mocy, aby destrukcyj- 
nemu jej działaniu przeciwstawiać inne, 
odżywcze wpływy, 

Wszystek mój wolny czas oddałem 
wyłącznie na sługi Berta; nie bywałem 
prawie nigdzie; natomiast, idąc za radą 
doktora, wyciągałem mego przyjaciela 
na zamiejskie wycieczki, na koncerty; 
siliłem się na tys aczne pomysły, zawsze 
niby moją własna przyjemność lub inte- 
res na celu mające, byle tylko najczę- 
Scie] mieć go po za domem, tym ponu- 
rym domem, który teraz podwójnie był 
dla niego grobowcem. 

„ Doktór, z którym się otwarcie rozmó- 
wiłom, powiedział mi, że uważa stan 
Berta za bardzo poważny, że jest to 
rostrój nerwowy, grożący zupełnem wy- 
czerpaniem zniszczonego już i tak przez 
anormalne Życie organizmu; że na tle 
tych nerwowych zaburzeń, zaczęła się 
w nim rozwijać wada serca i że paro- 
miesięczny chociaż pobyt w górach, śród 
pięknej natury i w ogóle zmiana miejsca 
byłyby tu najlepszem lekarstwem. 

„ Ale Bert ani dał sobie mówić o wy- 
jeździe. 


(C. d. n.) 
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go talentu kierunku twórczości i dopiero w 
latach 1876 —1878 opuściły w Krakowie 
prasy drukarskie pierwsze jego przekłady z 
Berangera oraz sześć tomików otyginalnych 
„Piosnek i Satyr“. Na brak uznania nie 
mógł się użalać Rodoć. zaraz od pierwszej 
chwili pojawienia się tych utworów, chło- 
azczących zarówno wady towarzyskie jak i 
grubsze grzeszki społeczne. Plotkarstwo, 
bigotyzm, chciwość, podobnie jak brak odwa- 
gi cywilnej, egoizm i zmienność politycznych 
przekonań stawały się kolejno tematami je- 
go satyr, których nigdy nie skaził nawet 
cień prywaty. To też pogodny ton tych u- 
tworów, zdradzający na każdym kroku po- 
etę, kochającego całem sercem  społeczeń- 
stwo, dla którego i o którem pisze, sprawia, 
iż czyta je chętnie każdy bez różnicy prze- 
konań politycznych. Nie minął się więc Ro- 
doć z prawdą pisząc w dwunastym, (zeszło- 


rocznym) zeszycie swych „Satyr i Fra- 

szek“ ; 

Sam nie bez skazy, rzucać nie będę kamie- 
[niem, 


Dlatego to nienawiść nie jest w moim planie, 
Dlatego nie przeklinam nigdy i nie ranię. 
Co widzę, mówię: prawdę. Jak strażnik na 
[wieży : 
Wołam: Baczność! a reszta nie do mnie 
[należy. 


Nie dziw przeto, iż z utworami Rodocia 
spotykamy się niejednokrotnie w pismach, 
reprezentujących wręcz skrajne kierunki w 
publicystyce lwowskiej, Od czasu do czasu 
wrażliwy temperament poety ulega pewnym 
złudzeniom w kwestyach politycznych, dając 
zbyt łatwo wiarę krzykom wiedeńskich pseudo- 
liberałów, lecz jest to rzeczą oddawna wia- 
domą, że poezya i polityka tyle z sobą ma- 
ją wspólnego, co fantazya i rzeczywistość. 
Odłożywszy na bok te słabostkę politykoma- 
nii, z którą zresztą każdy brat szlachcie na 
świat zwykł przychodzić, przyznać należy, 
że z małymi wyjątkami utwory Rodocia, 
acz drobnemi rozmiarami odznaczają się nie: 
mal zawsze głębszą satyrą i tendencyą iście 
narodową. 

Wszystkie zalety kompozycyi „polskiego 
Berangera* — jak słusznie nazwano w swo- 
im czasie Redocia — posiadają też wydane 
w tych dniach u Jakubowskiego i Zaduro- 
wicza „Pogadanki Lwowskie", za- 
wierające reminiscencye % wystawy kościu- 
szkowskiej, Zarówno flaneur wystawowy, 
który zwykł był się pojawiać dopiero o wie- 
ezornej porze na wzgórzu Stryjskiem i stro- 
niąe od pawilonów ekspozycyi, czuł się jak 
w domu w restanracyach tamtejszych i w 
cukierniach, jakoteż każdy, kto sercem i 
głową ukochał wystawę, z przyjemnością 
przeczyta owe pcgadanki, będące znakomi- 
tą, humorystyczną illustracyą wystawowej 
kroniki. Bystremu oku satyryka nie uszła 
żadna śmiesznostka, żadna niewłaściwość, o 
jakie nietrudno było w owym tyle ruchli- 
wym sezonie, lecz nie braknie mu nigdy 
wyrazów dla oddania hołdu zasłudze. Po- 
słuchajmy naprzykład, co mówi Rodoć o 
„Racławicach“ ; 


«Jesli się na chwilę 

Zapomni o ludzkości, to w tej krwi i pyle, 

Tyle prawdy i myśli wśród tej groźnej 
[wrzawy, 

Tyle budzi się wspomnień naszych enót i 

[sławy, 
Że nawet najzimniejsze serca i rozumy, 
Śledzą to areydzieło — pełne czci i dumy. 


Obok wzmianek o Gerardzie i o „Beski 
dzie“, o dyplomach honoris causa i o kon 
gresie literackim, o pawilonie „Pracy ko- 
biet“ i o Elli, spotykamy też dowcipne re- 
fiekaye na temat niewonnego potoczka w 
parku Stryjskim i dziarawych butów, kilka 
uwag o impresyonistach w pałacu sztuki i 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. NILKOWSKIEGU 


w Krakowie 


ptrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 
pod tytułem 


Dzieje Apostolskie 


opowiedział 
ks. Jan Milczanowski 


prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac.| 
w Przemyślu. 


Z 6 rycinami i mapa. 
C:na egz. bez oprawy zir. 1:50, i 
w oprawie ztr. 2:—. 

Z przesyłką po ztową o 25 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


pex ŻELAZNE od złr. 3-— do 40:—. 
przystawki do pieców od 90 et. do złr. 


WĘŻE GUMOWE, 


PŁYTY GUMOWE 


po cenach fabrycznych 


i WOLF CZOP. 


we Lwowie, Zółzieyska 2 . 
A o... Ó Ó 


O SPRZEDANIA kilkaset sągów drze- 
wa sosnowego (także partyami). Wia- 
10:—, poleca Piotr Chrzastawski, handel domość z grzeczności w Admin stracyi G 
żelazny we Lwowie, p'ae Kapitulny I (na- sety Nar. 


wystawie drobiu. Słowem każdy znajdzie 
coś dla siebie odpowiedniego, co go zajmie 
i rozómieszy. O tendencyi owych Pog ad a- 
nek świadczą zresztą najdosadniej słowa 
Rodocia w końcowym rozdziale : 
Kilka słów o humorze; a to z tej przyczyny, 
Że humor jest dla wielu synonimem drwiny. 
Wprawdzie te dwie kumoszki często idą 
[razem ; 
Lecz żeby humor drwinek jedynie wyrazem 
Musiał być — protestuję. Nie koniecznie 
(szlochać 
Trzeba, aby serce mieć i umieć kochać, 
Ztąd choć hnmorystyczniem pisał o wy- 
(stawia, 
Niemniej przeto jej pamięć zacną błogosławię. 
I rad jestem, że mimo wrogie Sofizmata, 
Przyniosła nam uznanie i szacunek świata. 


W chwili, gdy kończymy niniejszą syl- 
wetkę, wzrok nasz pada na pożółkłą bro- 
szurkę, wydaną przed laty siedemnastu a 
noszącą tytuł: „Pamiątka z wystawy. 
Napisał Jan Lam*. Nie bawimy się 
w porównania, gdyż zasadnicze odmienny- 
mi były kierunki zdolności obu tych humo- 
rystów, lecz mimowoli nasuwa się nam pod 
pióro uwaga o marnowaniu zdolności litera- 
ckich w publicystyce... 

Stanisław-Schr ür Pepłowski. 


Ostatnie wiadomości 


Zarządzający rosyjskiem minister- 
stwem komunikacyi został mianowany 
ks, Chiłkow. 4 dat dotyczących jego 
biografi przytaczamy ważniejsze. W r. 
1853 ks, Chiłkow ukończył korpus pa- 
ziów, cztery lata służył w gwardyi. 
W roku 1860 wyruszył w podróż, po 
powrocie z której zajmował posadę sę- 
dziego pokoju. Wyjechał następnie do 
południowej Ameryki i wstąpił do słu- 
żby na kolei, gdzie był robotnikiem, 
pomocnikiem maszynisty, starszym ma- 
szynistą i naczelnikiem taboru. Po 
upływie czterech lat służył jako šlu- 
garz w Liverpolu, zkąd został powołany 
na naczelnika trakoyi kolei kurska-k1- 
jowskiej, budował odnogę do Kizil 
Arbatn. Był naczelnikiem kilku kolei. 
Ks. Chiłkow jest człowiekiem wytrwa- 
łym, stanowczym, szybkim w decyzyi 
i skończonym gentełmanem w stosun- 
ku do swoich podwładnych. 


Lelesraray. 


Wiedeń 21. stycznia, 
Niemiecko - narodowe stronnictwo 
antisemitów, ma zamiar w miejsce 
zmarłego w tych daniach posła do Ra- 
oy państwa, br. Sommaruga, postawić 
kandydaturę Schonerera. 
Wiedeń d. 2i. stycznia. 
Wiener Ztg. doncsi, iż p. Jerzy Boh 
danowioz otrzymał  komandorski 
krzyż orderu Franciszka Józefa, 8 p- 
Andrzej Nizioł, dyrektor nauczyciel- 
skiego seminaryam w Krakowie, ka- 
walerski krzyż tegoż orderu. 
Alfonsowi Baronowi naczelneinu 
nadzarządcy urzędu pocztowego na 
dworcu we Lwowie, został udzielony 
tytuł i charakter dyrektora poczt. 
Adam Pytel, suplent przy gimna- 


i inne 


Artykuły gumowe 


poleca 


FIRMA HANDLOWA 
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zyum w Krakowie został mianowany 
rzeczywistym nauczycielem gimnazyum 
w Sanoku. 

Budapeszt d. 21. stycznia. 

Cesarz odjechał wczoraj wieczorem 
do Wiednia. 

Br. Josika minister ces. dworu zło- 
żył wczoraj w ręce monarchy przysię- 
służbową. 

Bern d. 21. stycznia. 

Anarchiści włoscy zwołali do Zury- 
chu kongres, który ma się odbyć od 
12. do 16. lutego. 

Berlin d. 21. stycznia. 

Berl. Tagebl. zaprzecza, jakoby Faure 
był niemeożerczą, i na dowód przyta- 
cza, że firma okrętowa Feliks Faure 
w Hawrz” jeszcze d. 12. bm. wysłała 
do pewnej firmy berlińskiej okólnik po 
niemiecku napisany. 

W Monachium zmarł nagle na apc- 
pleksyę słyany estetyk prof. Maurycy 
Carriere. 

Rzeki Ren i Mozela wylały. 

Petersburg d. 21. stycznia. 

Dziennik urzędowy ogłosił nomina- 
cyę ks. Łobanowa na posła rosyjskiego 
w Berlinie. 

Petersburg d. 21 stycznia. 
Przeciw Orżewskiemu wytoczono 
ślełztwo, któ:em z polecenia cara mi- 
nister sprawiedliwości Murawiew kie- 
ruje. 
Paryż d. 21. stycznia. 

Wozoraj Bourgeois odbywał narady 
z różnemi politycznemi osobistościami 
i zła dzisiaj sprawę ze swych zabie- 
gów prezydentowi rzeczypospolitej. 

Paryż d. 31 stycznia, 

Nowy gabinet ma się utworzyć jak 
nagtępuje: Bourgeois prezydyum 1 spra- 
wy wewnętrzne, Cavaignac wojna, ad 
miral Human marynarka, Dvumer han- 
dei, Peytrał roboty publiczne, Julian (?) 
sprawiedliwości, Vermiņao rolnictwo, 
Lygnes oświeta, Poinoarrć finanse, Hu- 
notanx sprawy zewnętrene, 

Rzym d. 21. stycznia. 

W całych Włoszech panuje entu- 
zyazm niezmierny z powodu zwyoięz 
twa nad Ras Mangaszą pod Senafe 
Wi si ze szczupłą stosunkowo grur-tbą 
wojskg dokazali tego, czegoby Anglicy 
pomimo olbrzymich sił swoich w Egip- 
cie albo wcale nie zdołali byli albo tyl- 
ko z niesłychanemi ofiarami osiągnąć 
Mahdziści pod Agordat a Abisyńczycy 
pod Benafe otrzymali nauczkę, której 
nie zapomsą. Pod S:nafe zdobyto 4 000 
karabinów reming ozewakich, 100 sztan 
darów, 800 koni i mnóstwo amunicyi. 

Morderca jlnego proknratora UCelle- 
go w M.dyołanie nazywa się Antoni 
Realini. Od r. 1873 skazany czterna 
ście razy, przebył 16 lat w wiązieniu. 
D. 8 bm. sk ńczył karę czterech lat 
więzienia za kradzież i zbrodnię prze- 
ciw obyczajności i we środę właśnie 
udało się mu, chociaż stał pod dozorem 
policyjnym, wymknąć się niepostrzeże- 
nie ze swego mieszkania, 


Spółka naftowa polska 


ldzisław (bertyński, Stanistaw Matkowski, Trzeciegki, Oostkowski i Spółka, 


Ogłoszenie. 


, Jednomyślną uchwałą e łonków Spółki upoważniono Dyrekcyę do 
powiększenia k»pitału zekładowego Spółki do kwoty 200000 złr. 

Nipiejszem rozpis' jemy na razie subskrypcyę tylko na 150.000 

złr. w ndziałach po 500 *ł*. „pw Da 

Pouiew r zakupiono już udziałów za kwotę 96 000 złr., przeto 

jest jeszcze do nabycia 108 udziałów po 500 złr. w ozólnej sumi 

54.000 złr. Fa. da 

Subskryb.wać moż'a w biurze Spółki przy ul. Sj kstuskiej 1. 38. 


We Lwowie, 18. styczniu 1895. 


Stanisław Matkowski, 
zastępca przewodniczącego. 


6374 


Zdeisław Obertyński, 


przewoduiczący. 


Londyn d. 21. stycznia. 

Pożar w ministeryum oświaty wy- 
rządził wielkie szkcdy także w aktach. 
Straż pożarna zdołała tylko ocalić są- 
siednie ministerstwo spraw zsgrani- 
cznych. 

Jak Tim”s z Pekinu donosi, został 
chiński jenerał Wei na śmierć skazany 
i d, 16. bm. stracony. 


[BE Tej Ta. TN 
p IU IUM 


Dział- ekonomiczny. 


— Dila rolnictwa — piszą z Po- 
znania — zapowiadał wprawdzie ce- 
sarz dobre chęci, ale to nie wpłynie na 
podniesienie cen pszenicy lub przede- 
wszystkiem cukru, pa którym wielka 
część rolnictwa naszego polegała. Fa- 
bryki cukru na rok przyszły zapowia- 
dają po 60 feników za cetnar bura- 
ków, a skropulatni rachmistrze twier 
dzą, że ich wyprodukowanie itd. ce- 
tnara buraków kosztuje 78 feników. 
Jakże tu gospodarować i istnieć na 
glebie ojczystej? Wielą już myśli o 
Innych, rzekomo korzystniejszych plan- 
tacyach, np. cykoryi. faktem jest, że 
szlachetny produkt ten, hodowany 
głównie w Saksonii, znajduje prawie 
wyłącznie konsumentów w, Księstwie, 
Prusach Zaobodnich i na Ślązku, bo 
resptą pafjstwa pije, nawet w niższych 
stanach, czystą kawą. atem I na tem 
polu bardzo rychło nastąpi nadprodu- 
koya, a trudna będzie konkurencya z 
doświadozonemi fabrykami magdebnr- 
skiemi. Na najróżnorodniejsze pomy- 
sły ludzie się puszczają. Ktoś, jak mi 
wiadome, wasjał tego roku kilka mórg 
rezedy nę nasienię, ale jak się sk:l- 
kulował plon, jeszcze mi nie wiadomo. 
Wielu się puszcza na hodowlę owoców 
i prześliczne produkyją powalie; tylko 
że potem albo niema kupca, albo trze- 
ba sprzedąć zą bezcen, 


— Koleje lokalne. Neue Fr. Presse 
zapowiada, że tegoroczne przedłożenie 
rządowe o finansowym udziale państwa 
w budowie kolei lokalnych nie ograni- 
czy się jak zeszłoroczne wyłącznie do 
Czech i Styryi, Niższej Ąustryi i Mo 
rawii, ale obejmie i inne kraje korop- 
ne. W (łalioy: pa rok bieżący projeke 
towanych jest następujących 6 luij; 

kimtr. koszt zł. 


1. Trzebinia S+awce 495  2,500.010 
2. Chabówka-Zakopane 470 1 400000 
8. Łupków-Cisna 274 100.000 
4. Borki-W. Grzymałów 314 900009 
6. Kołomyja Zaleszczyki 646 2 560.000 
G. Szeparowce-Delatyn 289 850.000 

razem 2488 8,900 000 


Pań-two ma się przyczymić du bu- 
dowy tej kwotą 14 nil, gł. 

Dla Bnkowiny nie są projektowane 
nowe koleje lokalne, gdyż wzięte nu 
wzgląd zeszłcroczne, dotychczas w akcy! 
wykonawczej nie postąpiły. Trasy ty.h 
linij zostały nieco zmodyfikowane i o- 
becnie tak s.ę przedstawiają : 

klmty. koszt zł, 


1. Lozan Zaleszczyki 43 2800000 


2. Seret Hlib.ka gran.rum.19 580000 
8. Czudin-Straza 20 780.000 
82  4,160.000 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny  pa'owe 
systemów w każdej wiek ści. 
M s-yny parowe Westinghouse 


strukeyi i wielkości. 
Lodownie i chłodownie. 
Maszyny dla fabryk cukrowych. | Transmisye systemu Sollera. 


S HA 
f 


— 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpewiada). 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski“ 
(we Lwowie plae Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P, T. Publiczności, zapewnia- 


jąc, Że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkin wymaganiom zadość uczynić. 


We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Na sprzedaż, 


Mająt k ziemski 930 kw. m. obszaru, 
kilka mı} od ©wowa, przy kolei i gościń*u 
poł., a inwentarzem, obsiążony długami hi 
potecznymi, 

Mają'ek ziemski, 200 kw. m. obszaru 
w powiecie bradzkim poł., grunta wy bornej 
jakości skomasowane, budynki w doskona- 
łym stanie, obciążony długiem hipotecznym. 

Majątek zemski, 219 kw. m. ubsza- 
ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa- 
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupna; 

Kamienica trzypiątrowa z wyjąymi od 
podatku latami, przynogząca przesz. 10 prot. 
obciążona długiem kasy | szczędnoświ, w Środ- 
ku miasta położens ; 

Kawien'oa dwupiątrowa na przedmie- 
ściu Gredeckim położona, przeszło 9 lat 
wolna od podatków, przynoszą a do 10%, 
dochody, obwiążona peźyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20 (00 zł; 

Do wydzierżawienia garas 

Folwark od Żółkwi 4 bitom. oddalony, 
70 kw. m, obszaru, czarnoziem z inwentae 
rzem żywym I martwym poczta i stacya ko 
lei w miejscu. 

Bińszych wiadomości udzieli z grzeczno- 
ści kancelarya adwokata dra W. Bała bus 
na i dra A. Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernika |. 7. 


M M z pepsyną Í 
Wino Chassaing 3,2225231 
nikami naturalnem; i niezbędnemi dla 
funkcyi trawienia). W 1864 roku o Winie 
Chassaing zł: żono bardzo pochlebny ra- 
port paryskiej Akadem i medycznej, Od 
tej chwili produkt ten otrzymał nigrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
udzie się znajdował, W 1888 r. Rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu. 
przyznała mu dyplom na medal złoty, 
Kilka miesięcy, zaledwie, jak otrzymą- 
znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w lndysch. 

Wszędzie to wino jest dziś znana i 
cenione w leczeniu organów trawienia, 
gastrałyii, boleści żołądka, trudnego po- 
wrołu do zdrowia, utracie sił, apetytu, 
upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
Pepsyt), 

Skład Wina Chassalng 
jęst we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruekera, Sulepińskie- 
go i Wewiórskiego. 


wszystkich | Maszyny pomocni. ze, Kom- 
pressory (Seckla), Wentyla- 


tory, Maszyny do robót 


dnych i do górnictwa. 
(Koła ślimakowate), Fir 
rżnięcia tarcie.] 


Poszukuję 
postadłości na przedmieściu LWOWA 


przed rogatkami, od 10 do 20 morgów 

za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 
Redakcya Gasety Narodowej Lwów. 

Z n 


?O0ZKŁAD POCIĄGÓW 


showiązujący od I. maja t894 
(Ceas lwowski). 


Pociąg 
pospies zny 


Do Lwowa 
przychodza z 


Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 
WADE 
Muszyny- Krynicy pr. 
Tarnów (tylko odr, 
do włącznie %,„) 
Afuszyny - Krynicy i 
s: a p. Tarnów 
Muszyny-sKryniey pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od '*j, do '*|, 601] . 
Musayny-Krynicy pr. 
Stryj - å 
Nadbrzezia i Tarnobr.| . . ` 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Rro- 
dów na Padzamcze 
Buczawy 
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełzea 
Sokala 
Ławocznego, (Ponriu, 
Miszkolcą, Serencza, 
Muankącza, Chyrowa i 
Stąniaławowa p. Stryj 
Skolego,  Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


2-48,10-95 


Poci Poci 
Ze LWOWA  |pospiesiny x 


odchodzą de 


Krakowa, (Wiednia, | 
Wrocławia, Berlina) 3'00 104] 4. 
Warszawy A 10% a 
Musayny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny-Krynicy prz. 
arnów ` . 188| . . 
Muszyny-Krynicy prz. 
Stryj 


al 
E 


Nądbraezia i Tarno- 
brzegu . 
Podwołoczysk 1 Bro- 
dów 3 dw. głównego 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. Pdzameze 
Suczawy 
Czortkowa 
Husiatyna pr. Halicz e 
Błobody  rungurskiej p 
kopalni Ę . 
Nowosielicy, Bephó- 
methu u. S, i Caudyna 
Radowiec 
Kimpolung 
3okala ` 
Bałzca a 5 
Borysławia p. Stryj . . 
44 wocznego (kantaom 
Szerenega, Miszkolea, 
Pesztu i Chyrowa p. 
Stryj . » 
Stanisławowa p. Stryj| . 5 
Skolego Hrebenowa i 
Chyrowa praez Stryjj , i 
Stryja i Skolego i : 
| 


Uwaga. Godziny, podkreś one czarną linijki 
oznaczaj; porę mocną od godziny 6 wioczór zA 
godziny 5 minut 59 rano. 

W bierze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. 3, 
(Hotel Imperial) Sprzedaż biletów strefowych, o 
kręśnych, dowolnie zestawiałnych zeszytów do ja 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon 
kowym. Informacya w sprawach taryfowych 
przewozowych. 


Ma z'ny dla fabryk spirytusu, 
browarów i keramik.. 
P;asy hydrauliczne i całe urzą» 
dzenia dla fabryk oleju. 
Wszelkie wyroby odlewane — 
waleownie, maszyny do cięcia. 
Wodociągi własnego patentu. 
|Przyraedy kolejowe. 


wo- 


y do 


Wielka wysprzedaż sez 


Senzac'jny najnowszy wynalazek 


przeciw katedry) 


i kr: pocztowe z dwoma klnczykami 
po złr. 6 do 5 poleca Paweł Langner 


Lwów, Halicka 16. 442 


ORTEPIANY I PIANINA z najlep- 

szych fabryk po cenach nader nmiar- 
kowanych z gwarancyą poleea Klaudya 
Markiewiczowa we Lwowie ulica Teatralna 
. 8, II. piętro (plac św. Ducha). Wypoży- 
czalnia zupełnie nowych instrumentów. 
Koncesyonowana szkoła muzyoszna w HI 
oddziałach , od początku aż do wydoskona- 
lenia gry 503 


— 


NAUCZYCIELKA Polka posznkuje u- 
mieszozenia w prywatnym domu. Zgło- 
szenia adresować: Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.* 


|| zę EKONOMICZNY posiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką, 
poleca usługi swe od wiosny 15%b, Adres : 
J. B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest. 


Bulion. 


przewyborny % samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, aprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżany. 4 


"LISTÓW, guwernantki i służbę 


RZĘDNIK bankowy, ukończony pra- 

wnik z praktyką sądową, poszukuje 
zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po- 
cząwszy, jako Bekretarz , korespondent itp. 
lub też w kancelaryi bądź adwokackiej, 
bądź notaryalnej. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi pisma. 432 


REMIOWANE medalami tutki Nieme- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


a O O 
SZUSTWO. Nieuczciwi handlarze wy 
kupują próżne pudełka z moich tutek 
cygaretowych (odznaczonych medalami na 
Wystuwio krajowej) napełniając takowe 
lichemi tutkami, oszukują kupujących , a 
przedsiębiorstwo moje narażają na nieobli- 
czalne Straty. Chcąc położyć tamę tym 
nadużyciom, przedaianzisiim energiczne 
kroki eelam ukarania winnych, zaś Szano- 
wnych moich P. T. odbiorców upraszam o 
zwrócenie uwagi, że gdy etykieta na pu- 
dełku jest przedarta, tutki nie pochodzą 
z mej fabryki. S. Wierusz Niemojowski. 
i kawaler, wszechstronnie 
Ogrodnik uzdolniony we wszelkich 
gałęziach ogrodnictwa , z 20-letnią prakty- 
ką w siawnych ogrodach krajowych i za- 
granicznych, poszukuje miejsca na roczną 
płacę 240 złr i odpowiedni wikt. Adreso- 
wać; Panu Urbanowi, poczta Kutkorz. 


48 
l OKAL NA KANTOR do wynajęcia w 
4 


hotelu Europejskim w podwórzu, 


wszelkiego rodzaju najlepiej poleconą,| 
można dostać w największym wyborze tyl- 
ko w biurze Satały, Lwów, Sykstuska 8. 


[JSSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Liwów, Kopernika 11. 


Cea AA AZ ZO OO OLLI 


patentowany 


e: : 
ok 


Dw 


PRENEAFCNA reca Maszyn 


szkodliwy i w najkrótszym czasie. 


Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


O dobrcci tejże przekonać się można co d ia od IL. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywsją w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. 


Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


stare i nowe sprzedaj 
najtanie) 


Ya a" Mały przemysł 
EMIL WEINER artykułami pierwszej potrzeby i 


wielkiego odbytu łatwo urządzić 
|wszędzio małym wydatkiem. Zyski 


Ważne dla dzieci! |*pownione. Frankowane listy za- 
Nowo otworzony magazyn i pracowniaj opatrzone marką 10-centową do 
gotowych ubiorów dziecinnych. Zamówie 
nia uskuteczniają się w jak najkrótszym 
czasie. Selima Weiss, ulica Kopernika 12. 


Wien t., Salztnor „asee 4 


Medyolan 


Maszyna do prania 


UNDINE 


czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 


'Essart ss Comp- 
„, Włochy. 


10 pra 


ę z Fa (zm. Z 


nu 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


= Ered BN, 
Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, neg! żów, 
szłafroków, za połowę ceny. 
Kilkaset włó zkowych chustek , rękawiczek zi- 
mowych , balek, bielizny Jagera, burchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych , i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także bęią wysprzedawane ze sezo- 
pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonow:, kore na 
konie, kołdry watow: ne i kocyki na łóżka 
po następujący h cenach : 
500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr. 
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ıt. do zł. 150. 
80 par firanek koronkowych cd zł. 1-40 do 250. 


Ta wysprzedaż sczonowa tylko tak 
na składzie pozostaną. 


Towary pozostałe z sezonu zi 


60 ct. do 2 złr. 
250 wielk ch chustek H'malaya 
do 2 złr. 


500 snkienek dziecinnych od 70 


130 


cd 


po 2 


Z szacunkiem 


Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, płac Kapitulny 3. 


CE 

szybkochody. 
Ko!:ły p:rowe wszelkiej kov-| Waleownie (Steckla), Turbiny 
Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


200 zarękawków i czapeczek futrzanych od S9 34 


500 bluzek pozostałych od 70 et. do 3 złr. 


1000 fantazyjny:h tabletek GA, tit po 25 ct. 
50 par franek jutowych od zł. 1'20 do 1:50. 
150 s tę dywanów przed łóżka ol złr. 


30 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5-75, 

100 koców fianeluwych (Jagerowskie) po 3:50. ` 

200 koców lamafianelu po 340. 

50 Pay POWIECIE koców do jadalnych pokoi 

—0 Ar. 

30 strzyżonych 8-metrowych dywanów salonowych 
i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. | 

50 strzyżonych dywanów na Ścianę od 4'50—8. 

50 dywanów salonowych po 

100 rgóżek od 40 et. do 80 et. 

Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 


długo potrwa, jak długo powyższe towary 


morego : za/ ER 


od zł. 1-75 


ct. do 2'50. 


do 1:8 


6:50. , 


50 i wyżej. 


